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Zdjęcie prowokacyjnej flagi 
z gmachu socjalistycznych zarazków w Gdańsku 

na interwencje w . Komisarza Lig Herodów 
GDAŃSK, 14.5. - Na interwen­

cję wysokiego komisarza Ligi Na­
rodów Rostlnga, hitlerowcy usu­
nęli zawieszona wczoraj na gma­
chu socjalistycznych związków za­
wodowych, wielka flagę ze 
kłem swastyki. 

GDAŃSK 

zna-

14.5. — Aresztowani 
wczoraj podczas obsadzania gma­
chu wolnych związków zawodo­

w y c h poseł socjalistyczny Brill, 
"Sekretarz związku zawodowego ko 

teiarzy Keyser, oraz współredak­
tor „Daraziger VoHkss:tinnmieu Tho-
wiat. zostali zwolnieni. 

GDAŃSK H.5. — Częściowo 
zmobilizowana została straż oby­
watelska (EJnwołinerwehir). Poste­
runki jej stoją przed gmachem se-
ftatu i przed prywatna rezydencja 
łomisarza generalnego Rzplitej 

Wzmocnione posterunki policji 
•toja przed pocztą i gmachem woi-
ftyeh związków zawodowych. 

Naogół w mieście panuje spo­
kój. 

GDAŃSK, 14.5. ~ Prezydent 
policji gdańskiej zawiesił, począ­
wszy od dnia dzisiejszego na 3 dni 
dziennik socjalistyczny „Danziiger 
Volksstimme". 

BERLIN. 14.5. Prasa niemiecka 
uderza na alarm z powodu ostatnich 
wydarzeń w Gdańsiku, zarzucając so-
cjal -demokratom zdradę krajiu przez 
popieranie stanowiska Poski. 

„Bor sen Z tg." oskarża prżytem soc-
jal - demokratów i polskich dziennika­
rzy o rozpowszechnianie kłamliwych i 
podżegających wiadomości w prasie za 
granicznej. 

Dziennik wyraża nadzieję, że rząd 
potoki bez względu na swoje zasadni­
cze stanowisko wobec Gdańska, nie bę 
dzie się mieszał do tej gry zarówno 
ze względów prestiżowych, jak i praw 
nych. 

w O sytuacji w Gdańsku 
Głosy prasy angielskie! 

LONDYN 14.5. — Prasa angiel 
aka bardzo obszernie komentuje 
zajścia w Gdańsku, nadając im 
wielkie znaczenie mdędzynarodo-
we. 

„Manchester Guardian" stwierdza, 
że koła polskie zaniepokojone sa prze-
icjewszystkiem faktem, iż t>olicja gdań­
ska Schuppo, nad która Wysoki Komi­
sarz Ligi posiada prawo zwierzchniej 
kontroli, połączyła sie z oddziałami 
szturmowemi hitlerowców, okupując 
gmach związków zawodowych i doko 
nywujac aresztowań wśród socjali­
stów. 

Oznacza to. że Schuppo odbiera roz 
kazy z Berlina. 

Wysokiemu Komisarzowi Ligi nie po 
eostaje wiec nic innego, jak dowieść 
Lidze, że Schuppo obecnie działa na mo 
Cy rozkazów z zewnątrz. 

W tych warunkach Liga Narodów 
fwinna zwrócić sie do Polski o zapro­
wadzenie i utrzymanie ładu i porząd­
ku 

Svtuacia wywołuie orzeto . obawę 
międzynarodowych komnHkacyj, tern. 
bardziej, że do Gdańska napływają w 
dalszym ciągu oddziały szturmowe 
Hitlera przybywające z Niemiec au­
tomobilami i na motocyklach. 

„Evening Standart" 

sunków pomiędzy policją gdańską, 
a oddziałami szturmowemi Hitle­
ra. 

Wysoki komisarz Ligi — pisze gazę 
ta — upoważniony jest zwrócić sie do 
jednego z rządów reprezentowanych 
w Radzie Ligi. o wzięcie na siiebie od­
powiedzialności za bezpieczeństwo w 
Gdańsku i udzielenie stosownego ze. 
społu policyjnego lub wojskowego dla 
ochrony. 

Postanowienia te przewidują dalej. 
że Polska jest najbardziej powołanem 
w tym celu państwem i że w razie po­
trzeby w pierwszym rzędzie należy 
się zwrócić do wiei. W obliczu istnieją 
cych pomiędzy Polska a Niemcami sto 
sunków jest jednak mało prawdopodo­
bne. aby Polska przyjęła taki mandat, 
chyba, że jej interesy w Gdańsku zo­
staną wprost zagrożone i że będzie 
sie ona widziała zmuszona do inter­
wencji. 

W przeciwnym wypadku zwrócono-
by sie do innych członków Rady Ligi. 
wcale ńYe leH^wyTśWz^ntS zaen 

w czasie sestf. rozpoczynającej się 
w dniu 26 maja omówi sprawę wy-
s.ania małego międzynarodowego 

również pódl kontyngeBtu_wofckowejro, lub poli 
kreślą fakt istnienia ścisłych sto-1 cyjnego do Gdańska. 

Kpt. Skarżyński w Rio de lajs ro 
przed odlotem do kolonii polskie-

rewizji swego aparatu foptSkar-
żyński odwiedzi kilka wiejkzych 
ośrodków Polonji Połudmwo-

RIO DE JANEIRO, 14.5. Ba-
toiący tu od 3 dni kpt. Skarżyń­
ski jest przedimioteim Nieustan­
nych owacyj . Znakomity lotnik 
zabawi tu jeszcze kilka dni, ja­
ko gość posła polskiego. W przy 
6zlym tygodniu po gruntownej 

Amerykańskiej, a następnie od­
leci do Ameryki Północne i 
dłuższy czas zatrzyma się w 
Chicago. 

Hitler umorusany sadzami 
w muzeum londyńskiem 

Bezczelna wizyta hitlerowców w Austrii 
pod osłoną kurtuazji rządu związkowego 

WIAlDEŃ, 14.5. Wczorad o godz. 
.14.30 przylecieli na lotnisko w As-
pern pod Wiedniem ministrowie 
niemieccy Kerrl z żona i cóncą, 
Frandk z żona i radca ministerial­
ny Freissler. 
' Na powitanie zjawili sie: poseł 
Rzeszy niemieckiej Reith, attache 
wojskowy niemiecki gen. Muff o-
raz. przewodniczący stronnictwa 
narodowo - socjalistycznego. Z u-
rzędowej strony austriackiej przy­

był do Aapern tyllko wiceprezy­
dent policji wiedeńskiej Skubl, 
który oświadczył min. Franckowi, 
że ze względu na niezałatwione do 
tychczas sprawy jego z rządem 
austriackim, wizyta jego w Austrii 
jest niepożądana. Mimo to władze 
au&trjaakie gotowe są zapewnić 
min. Franckowi bezpieczeństwo. 
Min. Franek odpowiedział na to 
przywitanie: 

— Proszę pana zakomunikować 
-):*:(-

P o d b i a ł o ż ó ł t e m i s z t a n d a r a m i 

Tydzień Ligi obrony powietrzne], i orz eciwgazowej państwa rozpoczął w 
Warszawie w sobotę pochód propagandowy. Na zdjęciu młodzież szkół pod 

pomnikiem Lotnika na pi. Unji Lubelskiej. 

rządowi związkowemu, że jestem 
zachwycony uprzejmością, z jaką 
mnie tu przyjęto. 

Po oficjalnych przywitaniach u-
dali się goście niemieccy pod pom­
nik zwycięstwa w Aspern, gdzie 
złożyli wieniec laurowy ze swasty 
ka. Odjazd do Wiednia odbył się 
autami. Narodowi socjaliści utwo­
rzyli na ulicach, któremi przejeż­
dżali goście niemieccy, szpaler, 
wznosząc okrzyki na cześć Hitle­
ra, nie brakło i wrogich okrzyków. 

Z domów miejskich powiewały 
chorągwie czerwone. 

W wielu oknach wystawiono 
transparenty z napisem: „niech ży 
je wolność". 

Lokatorzy domów gminnych 
wznosili z okien okrzyki przeciw­
ko narodowym socjalistom. 

Na Praterstern przyszło do w:ęk 
szych starć między narodowymi 
socjalistami a ich przeciwnikami 
politycznymi. Policja musiała roz­
dzielić obie strony. Aresztowano 
przytem kilkadziesiąt osób. Aby 

):*:(-

przeszkodzić demonstracjom na 
Ringstrasse skierowała policja au­
ta gości niemieckich przez ulice 
boczne do „Domu Brunatnego" po 
łożonego w dzielnicy Mariahilf. 

W ciągu starć 2 osoby odniosły 
rany. 

WIEDEŃ, 14.5. Wczoraj po potu* 
dniu- doszło z okazji przyjazdu mi< 
nistrów niemieckich do starć po­
między narodowymi - socjalistami,. 
a socjal-demokratamii w dzielnicy 
wiedeńskiej Floridsdorf. 

Jeden narodowy socjalista jest 
ciężko ranny. Policja aresztowała 
uczestników zajścia i przywróciła 
spokój. 

WIEDEŃ, 14.5. — Zarząd głów­
ny partji isocjal - demokratycznej" 
i klub poselski socjal - demokraty­
czny ogłasza oświadczenie, w któ­
re m Dowiedziano: 

.— Anschuss Austrii z faszysto wskie-
mi i nacjonalistycznemi Niemcami sta­
nowiłby niebezpieczeństwo dla wolno­
ści narodu austriackiego i dla ookojr 
europejskiego. 

Ulegał zowany rozbój 
w niemieckich niezależnych związkach zawodowych 

BERLIN, 14.5. — W Biefeld w 
mieszkaniu b. ministra pruskiego 
Seyeringa, jak również u wielu 
miejscowych działaczy socjaldemo 
kratycznych, przeprowadzona zo­
stała gruntowna rewizja, podczas 
której skonfiskowano ogółem 55 
tysięcy marek. 

BERLIN, 14.5. — Na polecenie 

pruskiego ministerstwa sprawie­
dliwości po konfiskacie majątku 
niemieckiej partji. socjaldemokra­
tycznej i organizacyj republikań­
skich Reichsbanneru, zarządzona 
została konfiskata całego majątku 
t. zw. niezależnych związków za­
wodowych i zbliżonych do nich or 
ganizacyj. 

O „moralności" Niemiec 
Wywody von Papena 

BERLIN, 14.5. -— W czasie wici-, leżnego jm prawa do życia. 
i kiej manifestacji Stahlfaelmu w 

Munster wicekanclerz von Papen 
wygłosił dziś mowę w której m. 
in. oskarżał zagranice że dąży do 
zupełnej wojskowej i moralnej izo­
lacji Niemiec. 

— Naród niemiecki pomimo to — 
tti&wił—.von Pc\pen !—• bez obawy 
patrzy w przyszłość. Hitler w 
Reichstagu okaże światu, że Niem­
cy tylko na krótką metę można po­
zbawić matenjafciemii środkami na-

j * 

Jedno ze szkolnych kół L. O. P. P. w Warszawie ze śmigłami samołotowe-
mi na kapturkach w pochód zie propagandowym. 

LONDYN, 14.5. — W gabinecie 
tizm woskowych trzech mężczyzn, 
zwiedzających gabinet, ^smarowa­
ło figurę, wyobrażająca Adowa Hi­
tlera sadzami. ,. . . „ . 

Sprawcami tego zajścia sa.. pe-
twien dziennikarz, literat oraz han­
dlowiec. Żona literata, która by a 
obecna w chwili zajścia stawna 
czynny opór policji podczas aresz­
towania swego męża. 

Stawieni wczoraj przed są-
. — o « o 

policyjnym, oskarżeni o-
świadczyli, że czyn ich był pro­
testem przeciwko obecności KO-
senberga w Londynie. Obecność 
wysłannika Hitlera w Anglji Jest 
prowokacją uczuć patriotycznych 
narodu angielskiego. 

Oskarżeni po złożeniu swych o-
świadczeó wnieśli okrzyk: „Precz 
z Hitlerem, precz z teroryzmem 
niemieckim". Rozprawa została od 
roczona na tydzień. 

Uroczysta dekoracja na Zamiu 
Krzyże zasługi dla działaczy ŁOPP 

Po nieforfunnei wizycie 
Wvjazd Rosenberga z Londyi 

LONDYN 14.5. - ^ b r e w Pier-
walnemu planowi wysłannik nir-e-
ra Alfred Rosenberg opuszcza An-
tfję już w ciągu jutrzejszego. dn.a. 
Oficjalnie ta zmiana decyzji ma na 
cel/u umożliwienie Rosenbergow 
wzięcie udziału w posiedzeniu 

Reichstagu. Utrzymują lghiak. *e 
przyspieszenie wyjazdu Rosenber-
ea jest wynikiem muożących się z 
godziny na godzinę wrogich mani-
festacyi społeczeństwa angielskie; 
go przeciwko dalszemu pobytowi 
kłopotliwego gościa. 

W oczek waniii na m » w * Hitlera 
Olrociene do czwartku konferemii roisrojenlowel 

GENEWA. 14." .siedzenie 
komisji głównej konferencji roz­
brojeniowej, wyznaczone pierwo.-
nie na poniedziałek, odroczone zo­
stało do przyszłego czwartku. 

Decyzja ta zapadła ponieważ nie 
które pań cedziły przewod­
niczącego Hendersona, iż życzyły­
by sobie podjęcia doba ty ogóltiei 
dopiero po zaznajomieniu sie z a'e" 
klara. wygłosie 
kanclerz Hitler na posiedzeniu 
Reichstagu dn. 17 b. tu. . 

BERLIN, 145- — Połoficjalnie 
'komimikti I Her d. 17 b. ni. w 
Reichstagu on 
wy rozbrojeniowej, nie ogran 
Juc sie do konferencji genewsKiej. 

Rząd niemiecki wychodzi z za­
łożenia, że wyjaśnienie sytuacji 
zewnętrzne - politycznej nastąpić 

bezwzględnie jeszcze przed 
konferencja ekonomicz­ni us 

światowa 
na 

Kanceltrz odpowie na 
wienie angielskiego ministra 
nv Hailshama i francuskiego mi-
Sfstra spraw zagranicznych Paul 
8 Wstąpienia te komentować są 
w tutejszych kołach jako próba na 
dsku na Niemcy. Kanc erz Hitler 
podkreśli, że tego rodzaju metody 
musza doprowadzić do rozbcia 
konferencji i że Niemcy nie .ugną 
się przed żadmem tego rodzaju ui-
fcimaftiim-

Z okazji 10-lecia Ltei Oferony 
Wiet rzne j i Przeciwgazowej 
n s t w a oraz . .święta P r a c y " 
^Mowego iprzysposo-bienda woj 
skve,go odbyła się diziś ma Zam 
^'u mroczystość dekorowamia 
krzami zasługi szeregu dzia-
j a c z ^ a poju rozwoju L O P P i 
kolej<pg0 P > w < 

w \llkiej sali Assamblowej 
z^orm.jiijj s i c : gen-eralicja, wyż 
» l W ° % i , zarząd L O P P oraz 
przea'stae nj c j 0 odznaczeń 

| dizialacztjj instyttufcji. 
O god2,7 > 1 5 w s z e d { n a s a l e 

Pan r r e z \ n i t Rzeczypospolitej 
w otoczeni m i r i } s t r a spraw 
wewnętrzni P i e r a o k i e m m j n i . 
s tra . komui^ j , Butkiewicza. 
drugiego w i c i n j s t r a j 
skowych g ^ S ł a w o j _ S k ? a f j , 
kowskiego o r u z j o n k ó w d o m u 
cywulnego i wv a 

P a n P r e z y d € R z € C 
litej Powitał . o m a , d ^ n / c h t 
stwierdzając ze d z i a ł a c z v 
talk ważnej placff . . . . 
L.O.P.P. prowadź? ^ ^ f 
kszego w z m a c n i a n - . n a _ 
szego państwa. 

Pan Prezydent ^ 

przemó-
woj-

prosil 

następnie p . ministra Pierackie-
go o dekorowanie Krzyżami Za-
sSłmgl działaczy cywilnych oraz 
p. wiceministra gen. Sławoj-
Skladkowskiego o dekorowanie 
działaczy z pośród wojskowych. 

Zkoiei P . Prezydent przeszedł 
do sali rycerskiej, gdzie zgroma­
dzili się przedstawieni do odzna­
czeń działacze na pohi kolejowe­
go przysposobienia wojskowego. 
Prezes zarządu głównego kolejo­
wego przysposobienia wojskowe 
go poseł Starzak przedstawił P a ­
nu Prezydentowi zgromadzo­
nych, których Pan Prezydent 
powitał w serdecznych słowach 
wyrażając żywe zadowolenie z 
prac kolejowego przysposobienia 
wojskowego i stwierdzając, że 
członkowie jego nietylfco w cza 
sie służby, ale i poza nią pracu­
ją wytrwale dla sprawy publicz 
nej. 

Pan Prezydent prosi p. mini­
stra Butkiewicza o dekorowanie 
zasłużonych kolejarzy. 

Na zakończenie wszyscy ude­
korowani zostali przedstawieni 
Panu Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej. 

Zapowie o s | P e g o za targu 
między H i ^ . ^ a Hucenberciem 

PARYŻ, 14.5. — Koresp p 
tit Parisien" stwierdza W ' \ . 
dziej zaostrzające sie n a P " 
stosunków miedzy narodów11'1 

cjałiśta-mi a nacjonalistami 
znaku Hugenberga. 

Przytaczając cały szereg NX 
ków usuwania nacjonalistów 
mattych stanowisk, korespon 

twierdzi, iż z chwilą powrotu dr. 
Schachta z Ameryki nastąpią decy­
zje pierwszorzędnego znaczenia, 
które nie będą mogły być przyjęte 
żadna miara Drzez nacjonalistów z 
obozu Hugenberga. M. in. rozpatry 
warna będzie sprawa rozdzielenia 
wśród chłopów niemieckich mająt-

f\w, wywłaszczonych z ralk iunk-

Nawiązując do wystąpienia an­
gielskiego ministra wojny Hailssha-
ma, wicekanclerz nazwał hipokry­
zją zwracanie sie do Ligi Narodów, 
o sankcje przeciw Niemcom, któ­
rzy „krwawo wałczą moralnie 
przeciwko niemoralnym traktatom" 
, Resztę swej mowy vou-PaiD.eu 
poświecił wywodom o konieczno­
ści współdziałania między Stahl-
helmem a hitlerowcami dia powo­
dzenia rewolucji narodowej. 

To 

Koniec lotu kobiecego 
Paryż — Tokio — Paryż 

PARYŻ 14.5. Lotniczka fran­
cuska Marie HTlsd wylądowała 
dziś o godz. 10.15 w Le Bouirget, 

Przeciw pretensjom niemieckim 
Francuz o polskości Pomorza 

po zakończeniu lotu Paryż 
kio — Paryż . 

PARYŻ, 14.5. Edward Hel-
sey w „Le Journal" rozpoczął 
drugą korespondencję z Po łsk \ 
poświęconą kwestji Pomorza. 

Przytaczając historję ziem po­
morskich oraz argumentację do­
kumentów niemieckich obala on 
niesłuszne pretensje Niemiec, do­
tyczące trudności ruchu osobo­
wego i towarowego z Rzeszy do 
Prus Wschodnich. 

Autor dochodzi do wniosku, 
iż dla Berlina korytarz jest wy­
łącznie kwestją zranionej dumy i 
niczem więcej. 

Stanowisko Gdańska wobec 

Polski oparte na namiętnoś­
ciach politycznych, może wywo­
łać poważne komplikacje. Euro­
pa powinna zawsze być gotowa; 
aby unieszkodliwić niespodzian­
ki ze strony Gdańska. 

Prezes 
syndykatu dzieiiiiikarzir 

u premiera 
Premjer Jędrzejewicz przyjął 

w sobotę prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich, red. 
M. Ścieżyńskiego. 

M „Organicznie 
Zmiana ustawodawstwa socjalnego w Nfemczćcn 

BERLIN 14.5. Minister pracy 
Seddłte wydal okólnik, w którym 
zwraca się do organizacyj i 
zwialków gospodarczych z* po­
no wnem upomnieniem przed na­
ruszeniem umów taryfowycih. 

Sekfite nakazuje utrzymanie do 

tychczasowych warunków pra­
cy i płacy, podkreślając, że zmia 
na ustawodawstwa socjalnego od 
bywać się będzie organicznie. W 
okresie przejściowym zaś unikać 
należy wszelkiego zakłócenia ż y 
cia gospodarczego. 

Kard. Hlond w Wiedniu 
z wizytą u Kardynała Innitzera 

tzerowi. aKrdynał Hlond w czasie 
swego pobytu w Wiedniu odbędzie 
szereg konferencyj w sprawie u-
działu katolików polskich w zjeź­
dzie wrześniowyim w Wiedniu. 

WIEDEŃ. 14.5. — „Weltblatt" do 
nosi, że prymas polski, ks. kardy­
nał August Hlond w drodze powrót 
nej z uroczystości pogrzebowych 
w Rzymie, zabawi w .Wiedniu, aby 
złożyć wizytę kardynałowi IIWM-

- ; ) * ( : 

Sensacyjne zabójstwo i morderstwo 
na cmentarzu 

W Koipyczyricaofa (Mai. Wschodni i a) 
znaleziono zwłoki młodej kobiety • i mło 
dego mężczyzny przestrzelone i roz­
szarpanie wskutek strzału z karabinu. 
Tragedia rozegrała się na cmentarni. 
Dochodzenia wykazały, że są to zwło­
ki EmHji Chałluipówny z Kopycżyniec i 
Rudo.Sfa Poipadeńcziuka z Suchostawu. 
Pozostawiony list wyjaśnił' te dwa tra 
sciom* zgo«v. Oboje ipostanow-ili sa­

mobójstwo popełnić z tego powódki, że 
rodz.ee Chałupowny nie zgodzili się na 
ich małżeństwo. Władze be zip męczeń­
stwa znailazły na miejscu ucięty kara­
bin wojskowy, z którego Popadeńczuk 
strzelił w serce Chałupo wny, a następ­
nie z tego samego karabinu słrze-lił do 
siebie. Oba strzały spowodowały na­
tychmiastowa śtmierd. 

file:///llkiej
http://rodz.ee
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Hortenzjada 
Od pewnego czasu przyjął sie. u J cytują, się wzajemnie w inspirowa-l 
tś — na tle Wałki o płace w prze niu i urządzaniu „hortenzjad'\dążąc mas — na tle wałki o płace w prze 

myślę fabrycznym — sposób prze­
prowadzania strajków, ria który 
wynalezione już nawet zostało o-
kreślenie w formie nowotworu ję­
zykowego t. ZAV. „bortenzjad". 

Oto 29 lutego ub. r. w hucie „Hor 
tenzja" w Piotrkowie robotnicy po 
raz pierwszy zastosowali strajk. 
połączony z okupowaniem fabryki. 
Pozostawali w hucie przez prze­
szło dwa tygodnie, nie opuszcza­
jąc zabudowań fabrycznych. Wresz 
cre zmuszona była policja wkro-
cz,yć. gdyż istniało niebezpieczeń­
stwo, że urządzenia fabryczne ul-e-
fną zniszczeniu, a przez nieprzer­
wany pobyt robotników w fabryce 
wytworzyły się fatalne dla higjeny 
warunki. Na widok policji robotni­
cy sami teren huty opuścili. 

Od tego wypadku system „horten 
rjad" przyjął sie u nas. Okupowa­
nie fabryk stało się najpopularniej­
szą formą akcji strajkowej. W cią-
KU 10 miesięcy 1932 roku były ta­
kie „hortenzjady" w 19 fabrykach 
z udziałem 20.000 robotników. W 
roku bieżącym takich strajków by­
ło już 50, a brało w nich udział 
30.000 robotników, którzy w cza­
sie okupowania fabryk stracili 
125.218 dniówek pracy... 

Oczywiście najczyriniejsze w na 
mawianiu robotników do „horten-
zjad" sa żywioły komunizujące; u-
znały one tę formę akcji za najbar­
dziej efektowną, bo opromieniają­
ca strajkujących aureolą męczeń­
stwa, a stwarzającą nadto pozór, 
że w ostatecznej rozpaczy robotni­
cy, zagrożeni utratą środków do 
życia, imają się takich sposobów 
walki... 

Naturalnie w ślad za agitatorami 
komunistyczinymi na oślep ida kla­
sowe związki pepesowe. Jakżeby 
mogło być inaczej, by nasi pepe-
sowcy w owczym pędz:e *iie mieli 
imitować tego, co propaguje ko­
muna? Więc te związki klasowe li-

niu i urządzaniu „hortenzjad'\dążąc 
do nadania im największego roz­
głosu i wytworzenia wokół nich le­
gendy męczeństwa rzeszy robotni­
czej. 

Otóż trzeba wobec tego z całą 
dobitnością stwierdzić, że ten spo­
sób walki jest szkodliwy nietylko 
dla interesu państwowego, nietyl-
ko dla warsztatów pracy, ale rów­
nież i to w pierwszej tmerze dla 
warstwy robotniczej. 

Bo ta forma akcji strajkowej je^t 
w swej istocie znieprawieniem i 
wypaczeniem wszelkiej skutecz­
nej akcji w zatargach o płace, czy 
warunki pracy. Bez przedwstęp­
nych pertraktacyj — odrazu wpy­
cha sie robotnika w sytuację niemal 
bez wyjścia. Z obawy, aby „kon­
kurencja" komunistów nie wyrwa­
ła socjalistycznym związkom za­
wodowym kierownictwa stralku — 
z miejsca unika s'e spokojnych me 
tod prowadzenia akcji i odrazu spy 
cha ruch strajkowy na bezdroża. 

A równocześnie stwarza się wa­
runki, zagrażające zdrowiu robotni 
ków. okupujących fabrykę. Zanie­
czyszczenie zabudowań, brud, ro­
bactwo grożą epidemiami; pozosta 
wanie robotników i robotnic razem 
jest w wielkiej mierze czynnikiem 
demoralizującym. 

Oczywiście dla warsztatów pra­
cy z tych „hortenziad" wynikają ol 
brzymie straty. Maszyny, nie u-
trzymywane w porządku, ulegają 
zniszczeniu, taksamo jak materiały 
będące w obróbce. 

A po ukończeniu „hortenzjady'* 
warsztat pracy przez dłuższy o-
kres czasu nie może być urucho­
miony. Trzeba go gruntownie de-
zynfekcjonować i naprawić szko­
dy w urządzeniach i narzędziach 
pracy. 

Ale są również i inne przejawy 
szkodliwe. W miejscowości, w któ 
rej fabryka ogarnięta jest „horten­
zjada". wytwarza się atmosfera 
niepokoju, podniecenia, nawet u 

kobiet i dzieci wybuchów histerji. 
Naturalnie nastroje te wyzyskują 
skwapliwie czynniki wywrotowe, 
dążące w każdym wypadku do wy 
wołania ekscesów i przelewu krwi. 

Oto szereg szkodliwych na­
stępstw tej niedopuszczalnej j z 
punktu widzenia interesu warstwy 
robotniczej bezowocnej metody in­
scenizowania ruchu strajkowego. 
Inicjatorzy tych metod oczywiście 
sadza, że szkodzą pracodawcom. 
Ale przedewszystkiem szkodzą pra 
cobiorcom. Bo dewastowanie war­

sztatów pracy i demoralizacja ogó­
łu robotniczego — to dotkliwsza 
strata dla świata pracy, niż paroty 
codniowa przerwa w ruchu fabrycz 
nym dla przedsiębiorcy. 

Opinja publiczna, łudzona senly-
mentalnemi relacjami o aktach roz­
paczy i męczeństwie robotników w 
ogarnionych „hortenzjada" fabry­
kach, winna sobie uświadomić istot 
ne tło tego ruchu. Jest on niedo­
rzeczny, bo do celu konkretnego nie 
wiedziie, a szkodzi przedewszyst­
kiem — robotnikowi. 

Po zgonie ś. P- amb. Olszowskiego 
ttondoleocie I pogrzeb 

dora P. Stanisław Zalewski j e f f A 
siostrzeniec i o. Nina h-r. Ponińsk? 
siostrzenica pani Kazimter>z<^ 

Ambasador Turcji w Warszaw.e 
p. Ali met Ferit Bey, złoży dziś u-
rzedowa kondolencie rządowi po.-
skiemu z powodu zgonu ś. P- jm-
sadora Kazimierza Olszowskie j 
w imieniu rządu tureckiego i swo-

Na ambasadzie tureckiej orzv^ 
Szopena wywieszono flagę Pań­
stwowa opuszczona do połowy ma 
sztu na znak żałoby. 

Zwłoki ś. p. Kazimierza Olszow 
"skiego beda przewiezione do war­
szawy. Do Ankary udali się w i-
mieniu rodziny zmarłego ambasa-

Olszowskiej, która z nimi p < w 3 
do Polski. r0ci 

ANKARA. 14.5. - Z okazji zi(i 
nu ambasadora Olszowskiego Z 
ambasadzie polskiej złożyli kondo 
lencie minister spraw zagranicz' 
nycli, przedstawiciele prezydenta 
Republiki i Zgromadzenia Narodo. 
wego, członkowie korpusu dy,p],0* 
ma tycznego, gubernator wojskowi 
A<ikary i szereg innych osobisto* 
ści. 

Rewja dorobku Społeczno-Kulturalnego 
x pod znaku kolejowego przysposobienia wojskowego 

-):*:(-

Śniadanie ambasadorów 
P. Shirmunf u p. Mafsfciego 

LONDYN, 14.5. — Ambasador 
sowiecki w Londynie p. Majski u-
rzadza w środę 17 maja śniadanie, 
na którem podejmować będzie am­
basadora Skirmunta i cały perso­
nel ambasady RzpMej. Fakt ten 
jest komentowany dziś -przez gaze­
ty oołudmowe. 

„Star" stwierdza, że aczkolwiek 
-przyjęcia tego. rodzaju sa zwykła 
wymiana grzeczności dyplomaty­
cznej, tembardizdej, że parę tygod­
ni temu ambasador Skirmunt po-

Wszystko, co sie działo wczoraj 
od pół do 8-ej rano w wielkiej ro­
dzinie kolejowej Przysposobienia 
Wojskowego w Warszawie, było 
imponujące, a dla sprawozdawców 
prasy, którzy tych rzeczy byli 
świadkami, wielka sensacją była 
niespotykana w Warszawie pun­
ktualność! 

Z uroczystości na uroczystość — 
wszodzie wed tug zapowiedzianych 
minut — przejeżdżali goście z p. mi 
rastrem komunikacji, iinż. Michałem 
Butkiewiczem na czele, wszędzie 
przyjmowani przez miejscowe oby 
watelsfcwo, miejscowych działaczy 
i kierowników imstytucyj, otwiera­
nych d!la dobra społecznego.^ 

Wielkie to było zaiste „Święto 
Pracy" i świadectwo obywatelskiej 

ideowej myśli ogółu naszych kole­
jarzy, a iprzedewszystkiem kolejo­
wego przysposobienia wojskowe­
go. 

W stolicy uroczystości rozpocze 
ły sie msza św. w kościele św. Win 
centego na Nowem Bródnie, cele­
browana przez miejscowego próbo 
szcza, ks. kanonika Rogusikiego. 

Przed kościołem p. ministra But­
kiewicza powitała komipaoja hono­
rowa, orkiestra odegrała hymn na­
rodowy. Przy okrzykach „czołem" 
p. miinJstar wszedł do świątyni w 
otoczeniu wiicemiinistra Rożałow-
skiego, dyr. dep. Andrzejewskiego, 
płk. dypl. Zbożyla, majora Patocz-
ka, kot. Kazumbeka i in. 

Z kościoła goście udali sie do* o-
gniska przy ul. Syrokomli 2, gdzie 

) : • :< • 

Już od 2 5 maja 
Uhi kolejowe dla kawalerów „V rtuti Militari* 

delmował p. Majskiego.i jego per­
sonel. to jednak oznacza to, że 
Polska i Rosja sowiecka zbliiiyły 
sie. oraz* że stosunki sąsiedzkie 
od czasu ratyfikacji paktu o nie­
agresje, a także wsikutek gwałtów 
hitlerowców i wobec anglo - so­
wieckiej wojny celnej zacieśniają 
sie. .-; 

Obydwa kraje maia -coraz wię­
cej wspólnego, zarówno politycz­
nie, jak i ekonomicznie. 

W .związku z uchwalona przez Sejm 
ustawa o orderze „Yiirtuiti Miiitri" — 
biuro kapHuły tego orderu rozsyła 
wszystkimi kawalerom orderu „Viirtu'ti 
MliitaTi" zamieszkałym na "prowincji, 
odpowiędnie kwestionariusze do wypeł 
ni en: a. 

Wkrótce po otrzymaniu tych kwe­
stionariuszy biuro kapituły roześle 
specjailne legitymacje, uprawniające do 
korzystania z 80 iproe. zniżki przy 
przejazdach kolejami państwowemu. 

Minister komunikacji poleci! wszyst 
kiim dyrekcjom kolejowym, by zniżki te 

zostały zastosowane już od dnia 25-go 
maja r. b., a więc niezależnie od roz­
porządzenia wykonawczego do tej u-
stawy, które będzie wydane w późni ej-
szym czasie. 

Kawalerowie „Virtuti Miflitari" ża­
rn! esztoali w Warszawie, winni zgła­
szać się w biurze kapbtuty (Al. Ujaz­
dowska inr. 1) po odbiór kwe?tjoinaTjn-
szy, ipocza^^jy od środy, dnia 17 ma­
ja T .b., w goó̂ rir̂ scb od 8-ej do 10-e-j 
raoo. 

Nowa rada nadiorcza 
w Polsko-Francuskiem T-sIwie Kolefowein 

PARYŻ, 14.5. Wczoraj odbyło się 1 pp.: Fałtera, Gałeckiego i Gronow-
w Paryżu doroczne walne zsrroma 
dzenie akcjonariuszy Polsko - fran­
cuskiego T-stwa Kolejowego, kon-
cecjonarjnsza łinji Sląsik — Gdy­
nia. 

Zebranie zatwierdzało jednomy­
ślnie orzedstawione przez zarząd 
snrawozdanie rachunkowe i bilans 
Towarzystwa za 1932 rok. 

Na miejsce ustępujących po'l-
skich członków Rady Nadzorczej 

skiego zostali wybrani: wieeminl 
ster Adam Koc i naczelnik dr. Je­
rzy Nowak z ministerstwa skarbu 
oraz dyr. Zaijas z ministerstwa ko-
muniikacji. 

Pozaitem nastaniły wzesunlecia 
w łonie Rady Nadzorczej, miano­
wicie p. wicemin. A. Koc objął sta­
nowisko wiceprezesa Rady. które 
dotychczas piastował wicemini­
ster komunikacji p. Czapski. 

Na Dalekim Wschodzie 
cel osfaf i rch operacyf iapońsk i rh 

LONDYN, 14.5. — Z Tokjo dono- [ nowisko prowokujące. 
$zą, że japońskie ministerstwo woj 
ny wydało dziś komiumikat z zape­
wnieniem ,że ofensywa japońska, 
podjęta na południe od Wielkiego 
Muru, ma na celu jedynie oczysz-, 

Po nalezytem spełnieniu tego za­
dania wojska japońskie będą pono­
wnie wycofane do punktów wyj­
ściowych ofensywy. 

Wynika stąd, że armja japońska 
czenie strefy Wielkiego Muru od nie zamierza okupować Pekinu 
wojsk chińskich, które zajmują sta-1 Tien-Tsinu. 

Oświadczenie min . TlfulescH 
o celach Malej Ei&tenty 

BUKARESZT. II. 5. Minister 
spraw zagranicznych Titulescu 
•w. drodize do Genewy udz-ieliJ 
przedstawicielom prasy wywia­
du, w którym oświadczył, że 
tWspółpiraca gospodarcza państw 
Malej Enten tynie jest skierowa 
na przeciwko koomiikolwiek, a 
tern bardziej przeciwko Węgrom, 
z Móremi Mała Bntenta pragnie 
zawrzeć uikłady gospodarcze, wolności. 

będące najskuteczniejszym czyn 
niklem ztol i że ni a narodów. 

Nasze manifestacje antyrewi-
zjonistyczne — mówił dalej mi­
nister — nie są zwrócone jedy­
nie przeciwko Węgrom, lecz 
przedewszystkiem przeciw jed­
nemu wielkiemu mocarstwu, któ 
re nie chce zrozumieć prawd hi 
storycznych i praw narodów do 

Wyiazd wśród śpiewów 
BERLIN, li. 5. — Wediug donie­

sień z Moskwy grupa komunistów 
niemieckich, która znalazła schro­
nienie w Sowietach po objęciu wła 
dzy w Niemczech nr ze z hitlerow­
ców, opuściła wczoraj Sowiety. 

Wyjazd komunistów niemiecikich 
z Moskwy zaeranice jest wynikiem 

uchwały b';nra III miedzynarodów 
ki o wztmożonej akcji komunistycz­
nej w Niieimczech. 

Wyjeżdżających z Moskwy ko­
munistów niemieckich żegnano 
śpiewam międzynarodówki i o-
krzykaPii na cześć rewolucji w 
Niemczech. 

witał kierownik p. GŃgonew. 
Stamtąd, na 9 m. 30, przejechał 

v. minister wraz z gośćmi na otwar 
cie boiska warsztatów Warszawa-
Prajra, gdzie przemawiał inz. Ku-
piiiski i dyr. Siekierski. 

O 10-ej — poświecenie przystań 
;przv wale Miedzeszyńskim przez 
ks. Krocina. Po przeimówieniu inz. 
Guertlera, wiceprezesa zarządu 
głównego P. K. W., wypuszczono 
1.000 gołębi z Hebzia (Śląsk). 

10 m. 30. Jesteśmy w oguisKu 
Warszawa Główna (Chmielna 37). 
Poświecenie przez ks. Kropielnic-
kiego. Panu ministrowi śliczna 
dziewczynka wręcza kwiaty. Prze 
mawiaia płk. Sokolski, prezes Kraw 
czyk. ChórJvolejowy „Echo" od­
śpiewuje „Czas do pracy". 

P. minlstetr wypuścił w prze­
stwór gołębia, przywiezionego z 
Wilna. 

O godz. 12 odbył się koncert w 
teatrze Wielkim. 

W ukwieconej prawej loży pieirw 
szego pietra zasiadł Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, prof. Ignacy Mo­
ścicki. 

W loży parterowej — p. prennjer 
Janusz Jedrzejewicz. W dwu in­
nych lożach — minister komunika­
cji Michał Butkiewicz — gospodarz 
uroczystości i minister spraw we-
w>netrznych Pieracki. 

Dostojnych gości powitał prezes 
zarządu głównego K. P. W., pos. 

Władysław Starzak, poczem ro:z» f 
począł s:e wspaniały koncert. imf 

Szereg pleśni wykonał chór ko-8!) 
lejowy „Hasło" z Poznania pod dy.10/ 
rekćją prof. St. Kwainika, poczeitN 
orkiestra symfonie zna kokjarzy'̂  
czechosłowackich z Pragi uod dyr. 
Józefa Szejny odegrała kilka dzieł 
wielkiego repertuaru czeskich mi­
strzów. Solistami byli: tp. Halina 
Perkowska i o. Mieczysław Fogg, 

Zespół symfoniczny kolejarzy' 
czeskich przybył w odwiedźmy dtt 
swych kolegów polskich. Podróżu­
je PO' Polsce w trzech wagonach, 
czarując swema koncertami głowo* 
nasze miasta.. Przewodnikiem go** 
ści jest p. Witold Piechaczek, dclê f 
gat zairządu głównego K. P. W. 

„Swieto Pracy" Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego, któ­
rego przebieg w Warszawie był 
tak imponujący, wypadło nie mnref 
uroczyście na prowincji, gdzie w 
twarto w dniu wczorajszym 70 
świetlic, 79 boisk, 12 pływalni, 44 
strzelnice, oddano do użytku sjy# 
bowiec i wiele, wiele innych ohjek-
tów. bądź wytworzonych, bądź u-
fundowanych przez kolejarzy. 

Dzień t&n był prawdziwie geae-
ralma rewja wysiłku społecznjgoi 
wielkiego odłamu pracowników u-
myślowych i fizycznych, z którego 
całe społeczeństwo może być dimi* 
ne. 
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Kartka z elementarza 
poszlaką zbrodni 

Li-* z'.onQ elementarz z bukując^mi kart* 

. ; * ( . 

Aresztowanie szpiegów 
Pcd moitoą sądu dorainego 

Ostatnio została wyikrytta afera 
5za'jiki szpiegowskiej, której prowo­
dyrami byli Drajkoper i Bogusie-
wicz. Zostali oni przewiezieni do 
wiezienia w Równem, gdzie czeka 
ich «ad doraźny. 

Wczoraj została w związku z tąż 
-)*( 

saima afera aresztowana w War­
szawie z polecenia prokuratora Ko-
żuchowskiego Ruchla Zylbersztei-
nówna. Wszyscy troje pozostają 
nod zarzutem uprawiania szpiego­
stwa na rzecz jednego z państw 
ościennych. 

nów pod Kozienicami Został zabity w 
czasie obchodu gajowy, Piotr Go&acz. 

Policja postukująca sprawców za­
bójstwa powzięła 'podejrzenie przeciw 
ko 'mieszkańcom wśi Linów: Jamowi i 
Marcinowi Wzietkom, Miewali oni z ga 
jowytm częste zatargi na tle kradzieży 
leśnych. , Dowodów je-dtiak iprzeciw 
Wiziętkoni nie byiło. 

Tymczasem na miejsca zibrodmi zna­
leziono dwa zwitki papieru, stanowią­
ce przybitki naboju śrutowego, od któ 
rego zigimąt Gogacz. Jak się okaz-ało, 
papierki te były kartkami z elementa­
rza, 

W czssie rewizji u Wziętków znaie-

kaimi. Karty znalezione w lesie były] 
właśnie wyrwamemi z tegoż podręcz­
nika, 

Była to przeciwko Wzięiko.m posdt 
ka bairdzo poważna, to też na tej za­
sadzie zostali oni aresztowani Nie 
przyznają się jednak absolutnie do wi­
ny. 

Rozprawa, która odlbędzie się w Ra 
domiti zapowiada się mader ciekawie, 
gdyż w tych warunkach wykrycie fale 
tycznego sprawcy morderstwa jest 
istotnie trudno. Oskarżonych Wziętków 
broni adw. Igwacy Ett;Ti«er z War sza* 
wy. 

Wręczenie wyroku Gorgonowe] 
w dniu dzisieiszym 

KiR.^KÓW, 14.5. - - Tel. wł. — 
W stanie zdrowia Gorgonowej na-
staniło pewne nogorszenie. 

Oorgonowa, która jest zuoełnie 
wyoieńozona nrocesam, zasłabła 
ostatnio tak, iż na zarządzenie le­
karza więziennego odstawiono ja 
do szpitala więziennego. 

Od kilku dni Gorgonowa nie o-
puszcza łóżka. Wygląda bardzo 
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źle. Kropelka pozostała w 
gdzie jest* pod opieka jednej z are-
sztantek. 

Dziś odwiedził Gorgonowa o-
brońca dr. Woźniakowski, który 
zabawił u niej przeszło pół godzi­
ny. Dotychczas nie doręczono 
Gorgonowej wyroku, lecz ma to 
nastaoić w poniedziałek. (G). 

Praba prowadzi 2:1 
po przegrane! pary Tfocsyńskt-J. Sfolarow 

W 2-hn dniu meczu tenisowego 
Warszawa — Praha rozegrane zo 
stało na kortach Legji sipotkanie w 
grze podwójnej pomiędzy parą pol­
ską Tłoczyński —• Jerzy Stol-arow 
a parą czeską Hecht — Malecek. 

UK".' i i."i I.IIIIIMI • • • I M U M . — „i mii i. , i«g<ąji 

Zwyciężyła para praska w sto­
sunku 12:10, 6:4, 6:4. 

Para polska grała bardzo słabo, 
zwłaszcza zawiódł Tłoczyński. 

Po drugim dniu prowadzi Praha. 
2:1. 

IflilfCft TEl̂ 8?ftFiCZWfl 

Teror gospodarczy 
Akcja niemiecka na Górnym Śląsku 

Władze na G. Śląsku przepro­
wadziły obliczenia, dotyczące gro­
madnego przepisywania dzieci pol 
skich do szkół niemieckich, co sta 
je sic w ostatnim czasie zjawis­
kiem bardzo ni epoko jącem. 

W r. 1931 przepisano do szkół 
nenreckich ogółem 384 dzieci pol­
skich. w r. 1932 — 410. w r. ub. licz 
ba ta wzrosła do 830. Natomiast 
do szkół polskich przeszło z nie­
mieckich ogółem w roku ubiegłym 
114 dzieci. 

Główna przyczyna tego zjawi­
ska jest przekupywanie przez Niem 

ców rodziców dotkniętych bezro­
bociem i nacisk gospodarczy na 
rodziców zatrudnionych w Niem­
czech a mieszkających stale w Pol 
sce. 

Gromadne przepisywanie dzieci 
nastąpiło w r. ub. zwłaszcza w j 
Tarnowskich Górach (116) i świę-| 
tochłowicach (276 dlzieci), gdzie 
renciarze smółki brackiej, po wstrzy 
maniu im wypłaty rent. przepisali 
swe dzieci do szkoły niemieckiej, 
licząc, iż zdobędą łatwiej należne 
im renty, od niemieckiej spó&'; 
brackiej. i 

INTERES NA SPADKU DOLARA 
Niemcy zawiadomiły Bank wy-Diat 

międzynarodowych, iż nie zapłacą pro 
centów od pożyczki Yowmga w złocie, 
lecz w dolarach po kursie bieżącym. 
Bank nie przyjął do wiadomości tego 
oświadczenia. 
PIATY DZIEŃ GŁODU GANDHI*EQO 

Gandihi głoduje już 5-ty dz>ień, czuje 
się nieźte, stracił 8 kilo wajji. 

ROZSTRZELANIE 
W Rzymie wykonano wyrok śmierci 

za szpiegostwo na podoficerze Tra-
viglio przez strzał z rewolweru w tyl 
Sio wy. 

WYJAZD P. DAYISA 
Delegat Stanów Zjednoczonych Nor­

ii tan Da vis odjechać z Londynu dn Pa-
rjflMK, 

TARGI PARYSKIE 
Framouski mtnisiter handtlu i przemy­

słu dokotnał -wczoraj otwarcia 25 tar­
gów parysikic/i. 

BlW^iJ POLOWY DLA 
WETERANÓW 

Rząd w Waszymgtonie wydał rozpo-
izćid.zenie założenia wielkiego biwaku 
polowego na forcie Hunt w odległości 
ló kim. od Waszyngtonu dla zakwate­
rowania Uczestników drugiego marszu 
weteranów wojennych. 

WIELKI PROCES W GENEWIE 
Dziś rozpocznie się w Genewie 

wielki proces przeciwko szefowi miej-
sco\ve'.i partii socjadŁstyćanej Nicole i 
'7 towarzyszom, oskarźołiyrn o udział 
w krwawych zajściach dn. 9 listopada 

Mm t. 

Sper o radf© 
zaklóca|ące spoko] 

Zarz-ąd główny poczty w Wa.rs-zawie 
otrzymał skargę od p. Heinricha Jesse-
fe, sekrctiarza ambasady niemieckiej, 
który ma nieszczęście sąsiadować z 
dobrze zorientowanym handlowcem p. 
Arouem Miligramem w kamienicy Nr. 
36 przy ul. Marszałkowskiej. 

P. Milgram jest niewątpliwie miłym 
człowiekiem, ale posiada rad jo 4-lam-
powe, na którem gra do późnej nocy. 

P. Heinrich Jesseł, będąc domatorem, 
ćierpia'1 katusze, gdyiż s:Joś'nik p. Mili­
grama nie dawał mu ani ciiwHi wy­
tchnienia. 

P. Jesseł prosił, grozi?, nfc to jednak 
nie pomagało. P. Miłgram odpowiadał 
mu grz-eczniie, ale stanowczo: 

— Dlaczego ja mam sobie nie grać 
na głośniku? Hitler jes.zeze głośniej 
gra, a czy ja mu sie idę wtrącać? 

I grał bez przerwy. 
P. Jesseł zagroził skar-gą do policji. 

To „wasi" mogą, a nasi nie mw 
g4? — rzekł na to p. Mttgram figlarni* 

Sek reta r z n iem ieck ie j a m ba sa d̂  
zwróaiił się do policjii, jednak nic ni< 
wskórał, gdyż kwest ja wymyka sie * 
pod kompetencji władiz beźpieczeństwa< 

Wnióśt więc skargę do poczty, któri 
z kolei skierowała ją do starostw* 
grodzkiego. Tam ukarano p. Milgram* 
w drodze administracyjnej grzywną * 
art. 30 prawa o Wykroczeniach za ««" 
porczywe zakłócanie spokoju nocne­
go." 

Skazany odwołał się do sądu, dowo* 
diząc, źe radjo stanowi jego potrzeb* 
kulturalną i nikt nie może mu odbiera* 
tej przyjemności. Gdzie jest powiedz!** 
ne, że nie można grać przez głośnik?-* 
dowodził oskarżony. 

Sąd uztnał słuszność stanowiska 9* 
Milgrama, orzeczenie karne uchylił * 
p. Milgrama uniewinnił. 

:)*(:-

Mściciele z K.P.P. 
Energiczne dochodzenie w sprawie 

tajemniczego zamordowania we wsi 
Beczki fabryczne 15-ietniego chłopca 
Aforama Filara, o cźem niedawno pisa­
liśmy, naprowadziło już władze sądo­
wo - śledcze na trop sprawców. Oka­
zało się, że we wsiach Ostrówek i Le­
pianki, które sąsiadują z Beczkami pa 
noszy się komunizm. Po usiłowaniu 
zlikwidowania go przez poleję, uciekła 
do Rosji właścicielka jędrnego ze skle­
pów w Łopiankach. Pozostawiony 
orztz nią sklep przywłaszczyła sobie,, 

Partja. .Po pewnym czasie rodzirw &* 
munis.fki zaczęła s:ę dopominać _ * 
zwrot sklepu. Na tern tle powstały Hj* 
ne zatargi, które wreszcie doprowaa*' 
ły do ponownej aikcji policji. 

Mieijscowi komuniści podejrz-*3^ 
ostatnio młodego Filara-, który « * 
wszystkich mieszkańców okolicy. *• 
przyczynił s'ę on do „wsypy" P ^ 
W tych warunkach zagadkowe m<** 
derstwo wydaje się bvć aktem ^ 
sty, 



Kochliwy policjant-ffefyszysta 
przed wystawą manekinów 

•Poniedziałek', 15 mm 1933 r. 

Przed kilku dniami zdarzy! się w Pa 
ryżu na skrzyżowaniu dwu eleganckich 
uHc I Arond-iessement wypadek samo­
chodowy niezbyt grofuy, lecz ogromnie 
przykry dla policjanta, pilnującego w 
tern rtiiejscu ruchu kołowego. 

— Wypadek spowodowało pańskie ga 
płatwo. Wszyscy świadkowie to po­
twierdzają. Co -pan ma na swoje uspra 
wiedliwienie? — spytał p. kierownik ko 
tnisarjatu. 

— To, panic komisarzu, że prosiłem 
dwukrotnie o niedowierzanie ti.-" sha-
by na tym odcinku, a prośbie mojej nie 
uczyniono zadość. 

— Pamiętam, a czem pan mUywował 
swoją prośbę? 

— Prawdziwe motywy zataiłem w 
obawie przed docinkami kolegów, ale 
prosiłem o zwolnienie mię od służby 
jw rym rogu w imię dobra publicznego, 

O d w o . a n y ambasador 

Sir I smond Owey. ambasador Wielkie] 
Brytan]! w Moskwie, odwołany ze 

swego stanowiska. 

twierdząc, że tam nie odpowiadam za 
prawidłowość ruchu! no i stało się nie­
szczęście... 

— Więc cóż to za powód tajemni­
czy? Proszę go wyznać, jeżeli pan ive 
chce być natychmiast ukarany! 

— Panie komisarzu! jestem mło­
dym człowiekiem i specjalnie wrażli­
wym na niewieście wdzięki, a zwłasz­
cza dessous. Może to jest coś, co się 
nazywa fetyszyzmem, ja nie wiem, I co 
mię to obchodzi? dość, że nie mogę 
patrzeć'spokojnie na kobietę w des­
sous — nawet gdy to nie żywa kobieta, 
lecz manekin. 

— Sapristi! — zakrzyknął komisarz. 
Mów pan dalej. 

•— Otóż właśnie na samym rogu dwu 
ulic, gdzie mi wypadały postoje, znaj­
duje się, jak panu wiadomo, olbrzymi 
magazyn mód, którego specjalnością 
są dessous. Nie będę panu komisarzo­
wi opisywał tych powiewnych maneki­
nów... 

— Nie trzeba — przerwał komisarz. 
— ...jedno tylko powiem, że ogromne 

męki cierpiałem, zmuszony do godzenia , 
odpowiedzialnej służby z tym stanem 
nerwów, w które mię wtrącał widok 
tylu wdzięcznie poustawianych, powy­
ginanych lalek w szatkach tak skąpych 
i tak... 

— No i cóż to pana u licha mogło ob 
chodzić, że one są mocno powyginane? 
nie trzeba było patrzeć w ich stronę! 

-r- Właśnie to mię ostatecznie zgu­
biło! nie patrząc w stronę ponętnych 
tych dam, przegapiłem samochód, nad 
jeżdżą jacy w szalonym pędzie z tam­
tej strony. 

— Masz pan żonę? 
— Jestem kawalerem 
— Umorzę tę sprawę pod warun­

kiem,, że w ciągu trzech miesięcy za­
meldujesz się pan do mnie z obrączką 
na palcu. 

— Według rozkazu, panie komisa­
rzu!... 

Bez książęcego fyfułu 
Urodziny prawnuczki luóla szwedzkiego, Gustawa 

„...Do aktu spisania metryki urodze­
nia stawili się: Leunart Bernadoitte, je­
dyny syn księcia Wilheluna Szwedzkie 
go, drugiego syna króla szwedzkiego 
Gustawa — ojciec oraz Karin Betua-
dotte, córka dyrektora państwowego 
biura kontroli, S. G. Nissvandta — mat­
ka dziecięcia ptci żeńskiej, zrodzonego 
z tegoż związku dna 4 maja 1933 r." 

Tak to księżniczka Bemadotte wpi­
sana została bez książęcego tytułu w 
poczet oftywatali królestwa szwedzkie 
go. Urodzła się w Stookh oknie, dokąd 
rodzice jej przyjechali z 'Londynu. Pa­
miętamy trudności, jakie oiiał miody( 

książę w związku ze swym mezalian­
sem. Gdy przed półtora rokiem zawia­
domi! dziadka królewskiego o swej mi­
łości dla zwykłej poddanki, córki prze 
inysjpwea, usłyszał suchą odpowiedź, 
że żeu'ć się może i granice państwa 
nie będą dlań zamknięte, ale wyrzec się 
musi raz na zawsze tytułu księcia pa-

ego. 
Zakochany książę wolał urodziwą to 

vszkę dzieciństwa od wątpliwej 
korony, i ślub odbył się w Londynie 
w marcu 1932 r. Jest, jak dotąd, naj­
szczęśliwszym małżonkiem, a od kil­
ku dna — najszczęśliwszym ojcem, 

WATUSZ W S I E N I E 

Tajemnica zawodowa 

Do Urzędu Zdrowia zgłasza 
się jakiś osobnik i melduje się u 
referenta: 

, — Proszę pana, w aptece za­
mówiłem proszki od kaszlu, a 
aptekarz pomylił się i dał mor­
finę. Czy mogę mu wytoczyć 
Sprawę? 

— Owszem, ale nie warto. 
— Jakto nie warto? — oburza 

się interesant. — A moje życie 
nic nie jest warte? 

— Zapewniam pana — rzekł 
łagodnie referent — przy dzi-
siejśzem fałszowaniu lekarstw, 
łatwiej można umrzeć od prosz­
ków od kaszlu, aniżeli od mor­
finy. (a) 

warszawskie 
z francuskiego złota 

Mai. Efre.-Szirarkowskł Z pracowni artysty 

•>:-

Co wróża gwiazdy na dzień 15 maja? 
Niezbyt miły nastrój wieczorem 

.>:-
W 15-lecie Kaniowa 

Uczestnicy zjazdu Kaniowczyków I Żeiigowczyków przed wyroszeniem na 
*rób Nieznanego Żołnierza w Warszawie, gdzl złożyli wieniec z okazji lB-le-

cla słynnej bitwy. 

Dzień dzisiejszy 
moiże nam przywieść 
ideje bardziej demo-
kra tyczne i łnimami-
tarnc. zainteresowa­
nie sztuka i życiem 
ducha, chęć popra-
fcyy warunków swei 

egzystencji, wpłynięcia na swe otoczc-
n'e i podniesienia tgo na wyższy po­
ziom. Nadaje się do studiowania natu­
ry ludizikej, pracy umysłowej wszelkie 
go rodzaju zarówno jak i społecznej 
oraz obcowania z ludźmi uczonymi i 
subtelnymi. 

Nadaje sie również do załatwiana 
interesów związanych z rad jem. ki­
nem, lotnictwem. autoitiobilizmem.pocz 
ta i telegrafem. starożytnościami, ar­
cheologia zarówno jalk technika 1 ko­
munikacja. 

Wczesny ranelk nieź'1e sie zapowia­
da. obiecując powodzenie w stosun­
kach z osobami płci odmiennej, w 
związku z miłością i sztuka. Jednakże 
atiiedzy godz. 9-.ta a lCMa może sie już 
zaznaczyć gorsza passa, dzięki której 
•możemy przeżywać jakieś niepokoje w 

Czytajcie 

p n i a Warszawskiego 
Cena 5 O gr. 

związku z korespondencja, podróżami, 
praca umysłowa lub młodzieżą. 

W czasie tym możemy zetlkmać sie 
z ludźmi podstępnymi, którzy zaprag­
ną wykorzystać nasza łatwowierność 

Nie będzie to jednak nic powaiżniej-
srzego, a orkes późniejszy przyniesie 
zmiany na lepsze. 

•Godziny południowe zapowiadają sie 
dodatnio, zwłaszcza pod wzigledem za­
łatwiania interesów o szybkim obiegu 
gotówki, zawierania znajomości i za­
prowadzania zmian. 

Gorszy nastrój, jaki może sie prze­
jawiać koło godz. 14-ej wkrótce ustą­
pi. a w okresie następnym nie należy 
sie zdradzać ze swe!ni intencjami i mó­
wić o zamiarach na przyszłość. 

Naogół godziny poobiednie nieźle się 
'Zapowiadają i dopiero wieczór póź­
niejszy może nam przynieść gorszy na 
strój i passe niepomyślna, która naj­
wyraźniej zaznaczy się koto godz. 
22-ej. 

Możemy wówczas odczuwać jakieś 
przykrości, niezadowolenie, ogranicze­
nia lub nudę. a w stosunkach z osoba­
mi starszemu — możemy być narażeni 

noroziiimicnia. 
Dziecko dziś urodzone — poważne, 

skuipione, o skłonnościach do melan­
cholii — będzie sie interesować poważ 
nami zagadnieniami i praca społeczna. 
Może zostać wybitnym uczonym. 

t:~pr u - - • • 

Winszujemy: 

W banku państwowym Francji leży | 
za &2 i pół mtfjardów franków złota. 
Ciułacze francuscy nagromadzili na 
swych kontach 8 miiljardów franków. 
Co z tym bogactwem począć? 

W własnej ojczyźnie pieniądz jest 
tak tani, że nie opłaci się ryzykować. 
Ryzyko natomiast jest duże, gdyż w 
kraju o tak wysokiej cywilizacji jest 
coraz mniej interesów „świetnych a 
murowanych". Tych lokat kapitał rad 
szuka w krajach pierwotnych, gdzie 
rzeźnia, elektrownia, gazownia, każda 
kolej, a nawet spalarnia śmieci jest 
nowością, gospodarczą sensacją, która 
rentować sie będzie niewątpliwie, gdyż 
są instalacjami pierwszej potrzeby. 

Dlatego dokoła magistratów polskich 
krążą stale pośrednicy, typy między­
narodowe, proponujące pożyczki. O-
becnie jest aktualna właśnie taka po­
życzka z francuskiego worka ze zło­
tem. 

Chodzi o 30 milionów zł. na wy6flH 
dowanie spalarni śmieci, zakup hermęJ 
tycznych śmietników i na nruchómienfie 
taboru samochodowego (100 specjal­
nych wozów). 

Za tę przysługę francuskiej pończo-* 
chy płacić będziemy — o ile tranzak-
cja dojdzie do skutku — słony haracz; 
przez lat 25, po których upływie za« 
kład przejdzie na własność miasta. 

Niezaprzeczenie palarnia śmieci, za* 
truwająćych powietrze przy dzisiej­
szym systemi przechowywania w ohy­
dnych drewnianych skrzyniach i wo­
żenia w otwartych wozach, jest bardzo 
potrzebna. 

) : * :( 

Praga—Warszawa 

pocztowa. 15.50: 

PONIEDZIAŁEK 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.35: Skrzynka 

Płyty. 
16.25: Lekcja jęzs^a francuskiego. 

16.40: Odczyt: „Polskie surowce włó­
kiennicze". 

17: Koncert solistów. 
18: Muzyka lekka i taneczna. 
19.20: ^.Skrzynka pocztowa rolnicza". 

19.30: „Na widnokręgu". 
20: Pogadanka ,Ł0 operetce Boćca-

cio". 20.15: Transmisja z teatru „Mor­
skie Oko" óperetJki ..Boccacio" Sup-
pe'go. W przerwie II-ej: Skrzynka po­
cztowa •techniczna. 

23.05: Muzyka taneczna. 

Csya spętał ' « r ó / obowtągmhi 
C'*ys dal ofiar* na bezrobotnych? 

Maleczek (Praga) (z lewej strony) 1 
Tłóezynski, który w grze pojedynczej 
w meczu międzymiastowym Warszawa 
— Prana, pokonał gościa po ciężkiej, 

czterosetowe] walce. 

Czy pan przyjechał sie utopić? 
Wyłapywanie samobójców w zatoce Tokijskiej 

W zatoce Tokijskiej leży wyspa z 
wulkanem Mi-Har. Jest to wulkan pocz 
ciwy, nieczynny od niepamiętnych 
czasów, wypełniony wodą morską, ni­
by kielich winem. 

Nad brzegami tego słonego jeziora 
pobudowano piękne hotele, restauracje, 
stanowiące wesoły cel codzieunnyeh 
wycieczek tokijcźyków. 

Naraz rozpoczął Się istny bojkot 
pięknej wyspy. Hotelarze są przerażeni. 

Powodem bojkotu jest dziwne upodo 
banie samobójców do topienia się w 
kraterowem jeziorze. 

Od stycznia 36 osób utonęło tam, 
150 zaś policja wyratowała. 

nad miską tej makabrycznej kąpieli —a 
boją się, by po ciastko, które niosą do 
ust, nie sięgnęła również ręka topiel­
ca" — piisze jeden z felietonistów to­
kijskich, domagając się od policji więjk 
szej uwagi". 

Cóż jednak pomogą zabiegi stróży 
bezpieczeństwa? kontrolują oni wszysł 
kie coprawda statki, przybijające do 
przystani wysepki i wypytują pasaże­
rów o cel podróży, ale.,, właśnie ci, cof 
się przyjechali utopić, nie mówią praw 
dy... 

Mimo tych obostrzeń, w ostatnią nie 
dzielę utopiło się 6 osób. Hotelarze po 
każdym wypadku rozpaczają, jakby po 

Tokijczycy mają dość wysiadywania stracie najdroższego członka rodziny, 

Szkocka gwardja 

Dziś: Zofii. 
Jutro: Janowi. 

Reprezentacyjna orkiestra pułku gwardii szkockiej w strojach narodowycf. 
na dorocznej defiladzie w Alderśkod. 

Roman Zrębowicz 

Satanizacia kobiety 
I jej oddfabelszczenie 

M-me Recamiicr. główna, repre­
zentacyjna dama z epoki Napoleon­
i e ! , vv swojej eklektycznej, pseu-
[toklasycznej prostocie zamyka epo 
kc, że się tak wyra/e, feudalnego 
indywidualizmu kobiety — epokę. 
w które i e no rzy­

ganych środowisk, kast. w 
Mórej siały intrygi i szawo-
Jy oświecone dworskim cerę mon­

om epokę hierarchji 
;lcdnie ustalonej zwy-
•J wadze płciowej mie-

k obie ta. 
Była to epoka Kleopatry. As-

gazil, Messalłny, Lukrecji Borgji. 
edzikiej, m-me Porn-

r, Dubarry, czy lady Hamil­
ton. 

czesne] z cała nieobliczalna era na­
miętności, powikłań i zakłamań 
psychicznych zarysowuje sie do­
piero od chwili, gdy ta równowaga 
upada ood wpływem zmian i kry­
zysów socialno - ekonomicznych. 
Wtedy to indywidualny i moramy 
kontur „dawnej" kobiety zaciera 
sie ginie — a rozpoczyna sie ange-
lizacja, czy raczej satanizacja ko-
b i € t v _- proces na pozór patolo-
eiozny, a w gruncie rzeczy labora­
toryjny. w którym wypracowuje sie 
nowoczesna humanizacja mężczyz­
ny i kobiety. 

Wysteoujc to naidobitnej w dru-
kiej połowie XIX w. O tern chce 
dzisiaj mówić: 

Brzemię kapitalistycznego ustro-
życia z jego okrutna konikuren-

^atomiast wizja kobieta nowo-1 Cja.Vie*> niwecząca wszystkie si 

ły.walka o byt, wyczerpało kom­
pletnie mężczyznę. Coraz bardziej 
zneurastenizowany. coraz mniej 
zrównoważony (szczególnie męż­
czyzna — inteligent) zaczął pasyw­
nie ulegać wpływom kobiety i tra­
cić swoja indywidualność. Mit o 
t. zw. słabej płci jał się rozpadać 
jak domek z kart. 

Do niedawna potężny samiec. 
władca świata i dumny reprezen­
tant t. zw. mocnej płci zaczął coraz 
dobitniej stwierdzać, że w miłości 
odgrywa on tylko role pasyw.ui, 
podczas gdy kobieta podejmuje ta 
całej linji inicjatywę. 

Przy tak zarysowującym się ']-
kładzie sił dotychczasowy wielbi­
ciel kobiety staje sie zdecydowa­
nym jej przeciwnikiem. Nie mó­
wiąc już o sztukach plastycznych. 
literatura również notuje ten kry­
zys skrzętnie; dość wspomnieć po­
wieść Langmana p. t. „Młody czło­
wiek", postać Tannera w komedji 
B. Shawa p. n. „Człowiek i n.ul-
człowiek". Wciningera „Płeć i cha­
rakter" aż do sztuki Bourdefa 
Słaba v\cc\ która kilka lat temu 

I wystawił teatr Polski. 

Im mężczyzna staje się coraz 
bairdziej kobiecym, nerwowym, 
biernym i przeczulonym, tem bar­
dziej kobieta przeobraża sie w ak­
tywniejsza rozsądniejsza i wojow­
niczą amazonkę. Dążąc do zrzuce­
nia z siebie wiekowego jarzma, ko­
bieta zaczyna organizować bojowe 
kadry i przystępuje do ataku. Jej 
zdobycze na polu ekonomicznem, 
politycznem i ustawodawczem o 
siągają zdumiewające wyniki. Z 
dawnej pokornej, uległej służebni­
cy wyrasta kobieta na groźnego 
konkurenta, na jawnego wroga 
mężczyzny. A on, który dotych­
czas lekceważył ją, zaczyna sie jej 
[ekać. Wybucha wzajemna, chorób 
\iwa nienawiść obojga płci, począt­
kowo imaginaeyjną, mistyczną I 
metafizyczna, wreszcie seksualna 
socjalna i ekonomiczna. 

Po długim okresie angelizacji 
•kobiety, mężczyzna podejmuje na 
całej linji satanizację ubóstwianej 
dotychczas kobiecości. 

Cała niemal panorama literatury 
i sztuki w drugiej połowie XIX w. 

A więc Karol Baudelaire, mag-
ttus parens modernizmu, czciciel 
zgrozy erotycznej daje nam obraz 
kobiety wyrwanej niemal z wnę­
trza wyobraźni Heliogabala marki­
za de Sade, Nerona, Breughla, Goyi 
i Edgara Poe. Przypomnimy sobie 
tylko wiersze, jak „Vampire", 
„Chanson d4apres midi". 

Tuż przy Baudelairze, przy tym 
wspaniałym głuszcu tokującym w 
ogrodzie udręczeń na miłość -
śmierć, widzimy Gustawa Moreau 
okolonego symbolami kobiet gotu­
jących podświadomie mężczyźnie 
tylko zło, tylko tragiczny koniec i 
zawistny los. Sa to Salome. Me-
dea, Messalina, Betsabe, Leda, Ga-
latea, Paziiphae, Semele, Saloimbo. 
a przedewszystkiem Chimera, do 
której artysta podaje następujący 
komentarz: „kobieta — to istota 
nieświadoma, zakochana w złu i 
dlatego celu posługująca się per-
wersia i diabelska sztuką uwodze­
nia. Kobieta — to marzenie zmys­
łów, marzenie monstrualne wpro-

', wadzaiaca dusze w hypnozę sied-
i iniu grzechów głównych od pierw-kreśli nam obraz kobiety w p r o ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ 

Wciach zaiste makahiwaiffldL ***** <*wd niewinności do ostat 

aiich godzin swojej dojrzałości. 
W jednym z najpopularniejszych 

obrazów Moreau, Salome jest 
przedstawiona z lilia, jako z sym­
bolem nieświadomości kobiecej, nie 
odpowiedzialnej za swój wieczysty 
pierwiastek zniszczenia. Na tle piele 
nego bezwładu (principe de la beł-
le inertie) i koniecznego bogactwa 
(principe de la richesse necessaire) 
kobieta Justain Moreau, siejąc zło­
wrogi urok, gotuje nieświadomia 
nieuchronna zagładę mężczyźnie. , 

Mniej orientalnie i mistycznie, 8 
bardziej aktywnie występuje pier­
wiastek zła w nowelach i powieś­
ciach znakomitego parnasisty fran-
cuslkiego Barbey d'Aurevillyi, Hr. 
de Stassevil'le z noweli p. t. „Le 
dessous de cartes d'une partie de 
Whist" porównywa się ze żmij? 
hr de Savigny upodobnia się <K; 
pantery, a zaś ks. Sierra Leone je^ 
uosobieniem potęgi zemsty kobi • 
cej. Niesamowity charakter boh -
terek Barbey d'Aurevillyego i > -
strują wnikliwe plansze Ropsa 
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Nie należy lekceważyć przepisów 
o Funduszu bezrobocia 

Art. 34 ustawy o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia 
przewiduje za wykroczenia sank­
c je karne w trybie administra­
cyjnym w wysokości od 50 do 
JlOOO zł. W tych dniach starosta 
.grodzki, p. dr. Zak, rozpatrywał 
Jwskutek odwołań cały szereg ta­
kich spraw, przyczem każdy 
|Obwiniony, przyznając się do 
.winy, prosił sąd starościński o 
[złagodzenie mu wymierzonej 
'grzywny, motywując swą prośbę 
[lem, iż nie kierował się złą wolą, 
'ani też nie naraził Funduszu 
Bezrobocia na straty, naprz. 
przez złożenie spóźnionego^ je­
den dzień zameldowania o przy­
jęciu lub zwolnieniu robotnika. 
Pomimo, że posądzenie o złą 
wolę odpada, sąd starościński 

nie może brać pod uwagę tych 
tłómaczeń. Nie może być rów­
nież mowy o zawieszeniu kary, 
gdyż władze administracyjne 
nie mają po temu uprawnień 
na wzór sądów. To też praco­
dawcy, względnie kierownicy 
warsztatów pracy nie powinni 
lekceważyć odnośnych przepi­
sów. 

Zwycięstwo „Jagiellonji w Grodnie 
pierwsze, trzecie, czwarte i piąte miejsca 

Monografja m. Białegostoku 
Prace nad wykonaniem mo­

nografii Białegostoku posuwają 
się szybko naprzód. Ostatni 
rozdział monografji, k t ó r e g o 
treść została omówiona na o-
statniem posiedzeniu komitetu 
redakcyjnego, przesłany będzie 
prof. Mościckiemu w dniach 
najbliższych. Rozdział ten, do­
tyczący wypadków 1915—1920, 
wymagał uzupełnienia ciągle 
jeszcze napływającym materia­
łem. Monografja obejmie ogól­
ną charakterystykę rozwoju i 
życia miasta po roku 1920. 

xx 
M . U. P . 

Program M.U.P. na dzień dzi­
siejszy: godz. 18.20—19.10 kon­
cert, 19.10—19.20 O XTyg. Lot­
niczym, 19.20 — 19.45 koncert, 
19.45 20.— prasowy dziennik 
radjowy i kronika miejscowa 
P.A.T., 20.—20.30 koncert, 20.30 

t. 20.45 Stacja hodowli jedwabni­
ków w Białymstoku (odczyt), 
20.45—21 koncert, 21—21.05 ką­
cik Z.O.K.Z., 21.05—21.20 kon­
cert. 

W dniu wczorajszym odbył 
się w Grodnie dziewiąty do­
roczny bieg naprzełaj na trasie 
5 kim. o puhar przechodni m. 
Grodna. Przyniósł on nowy 
sukces białostockiej „Jagiello­
nji", której zawodnicy zajęli: 
Strzałkowski — pierwsze, Ku­
charski — trzecie, Półtorak — 
czwarte i Łukaszewicz — piąte 
miejsce. W biegu tym „Jatfiel-

lonja" była bezkonkurencyjną. 
Za Strzałkowskim, który prze­
rwał taśmę w doskonałej formie 
przyszedł — w odległości 400 
mtr. dobry biegacz z wileńskie­
go „Ogniska", Sidorowicz. W 
oddaleniu 10 metrów za nim 
przybiegli trzej zawodnicy bia­
łostoccy, resztę oddzielała od 
nich przestrzeń 500 mtr. 

a lbo ią n iweczą 

tasię 
mmi 

Płacz kilkutysięcznego tłumu 
Wczorajszy pokaz lotniczo-gazowy 

wymownie pouczył o grozSe wojny powie t rzne j 

Kuracja w uzdrowiskach 
członków Kasy Chorych 
W związku z wiadomościami 

w miejscowej prasie, że w roku 
bieżącym Kasa Chorych w Bia­
łymstoku nie będzie wysyłać 
swych członków na kurację do 
sanatoriów i miejscowości lecz­
niczych, z Kasy Chorych infor­
mują, że chociaż instytucja znaj­
duje się w bardzo ciężkiem po­
łożeniu finansowem, spotęgo-
wanem jeszcze bardziej prze­
wlekaj ącem się wskutek strajku 
bezrobociem — to pewna mini­
malna ilość osób wyjedzie na 
koszt Kasy Chorych do uzdro­
wisk krajowych. Jak dotych­
czas — zdecydowano, biało­
stocka Kasa Chorych wyśle z 
listy swych najbardziej potrze­
bujących kuracji uzdrowiskowej 
członków—12 osób do Iwoni­
cza w Małopolsce i 12 osób do 
Bystrej na Śląsku. 

Zapowiedziany na dzień wczo­
rajszy w związku z „X Tygod­
niem L.O.P.P." pokaz lotniczo-
gazowy ściągnął na Rynek Koś­
ciuszki kilkutysięczny tłum pub­
liczności. Kolejno zaczęły przy­
bywać oddziały obrony prze-
eiwlotniczo-gazo we j . Polski Czer­
wony Krzyż zorganizował pro­
wizoryczny punkt sanitarno-
opatrunkowy z personelem łe-
karsk. Nadeszły również karet­
ki „Pogotowia Ratunkowego 
T-wa „Linas Hacedek". Nieba­
wem zjawili się instruktorzy 
O.P.G. w liczbie zgórą stu. 

Gdy rozległ się z wieży ra­
tuszowej sygnał alarmowy, mó­
wiący o zbliżaniu się eskadry 
„nieprzyjacielskich" aeropla­
nów, zapalono świece dymne. 
Wśród publiczności zapanował 
ruch, wszyscy skierowali wzrok 
na niebo. Rozległo się ujadanie 
karabinów m a s z y n o w y c h , 
„ostrzeliwujących" samoloty. 
Wkrótce zjawiły się one nad 
Rynkiem i zrzuciły pewną ilość 
ulotek propagandowych L.O.P.P. 
Przy napadzie w czasie wojny 
byłyby to oczywiście bomby 
gazowe lub wzniecające pożary. 
To też zaczęły pracować kolum­
ny ratownicze P. C. K. i O.P.G. 
oraz kolumny przeciwpożarowe. 

Pracowały one w maskach 
gazowych, nie odczuwały więc 
tych objawów, jakie wywołał u 
publiczności puszczony gaz łza­
wiący. Trąc oczy chusteczkami, 
uciekano z Rynku, kryjąc się w 
pobliskich bramach. A unoszo­
ny wiatrem w kierunku ul. Ki­
lińskiego gaz wyciskał po dro­
dze nowe strumienie łez, po­

uczając o niebezpieczeństwie 
na wypadek wojny lotniczo-
gazowej. 

Po pewnym czasie rozległ się 
znów z wieży ratuszowej syg-
memmmmpmmmmmHMmmmmmBammmmaeammmmmmBmm 

Obniżenie opłat od uboju 
w rzeźni miejskie] 

Do komisarza rządowego, p. 
Nowakowskiego, zgłosiła się 
onegdaj delegacja cechówrzeź-
ników: chrześcijańskiego i ży­
dowskiego, prosząc o obniże­
nie opłat, jakie pobiera rzeźnia 
miejska za ubój. Delegacja o-
świadczyła, że opłaty te są 
zbył wysokie, i na poparcie 
swego twierdzenia przedłożyła 
szczegółowo opracowane dane. 

Po dokładnem rozpatrzeniu 
stanu faktycznego—p. kom. No­
wakowski przychylił się do 
prośby delegacji. Od dnia 16 
bm. w rzeźni pobierane będą 
opłaty: od sztuki bydła rogate­
go—9 zł. 50 gr. (dotychczas 11 
zł.), od cielęcia—2 zł. 30| gr. 
(dotychczas 2 zł. 80). 

Naogół opłaty za ubój zosta­
ły zmniejszone prawie o 20%. 
Nie wpłynie to na potanienie 
cen mięsa przyczyni się jednak 
do zmniejszenia potajemnego 
uboju. 

nał, że niebezpieczeństwo mi­
nęło, że eskadra „nieprzyjaciel­
ska" odleciała. 

Następnie odbyła się defila­
da zebranych o d d z i a ł ó w , 
którą przyjęli pp.: wicewojewo­
da Michałowski, dowódca gar­
nizonu płk. dypl. Kmicic-Skrzyń­
ski, starosta grodzki, dr. Żak i 
zarząd L.O.P.P. Obroną miasta 
kierował obok władz wojsko­
wych instruktor O.P.G. p. Snitko. 

Wypłakawszy się solidnie, 
publiczność udała się tłumnie 
do teatru „Palące", gdzie od­
była się uroczysta akademja, 
zorganizowana w związku z 
„Tygodniem L.O.P.P." Teatr był 
przepełniony. Wśród licznych 
przedstawicieli władz i organi-
zacyj obecni byli pp.: wicewo­
jewoda Michałowski, starosta 
grodzki dr. Żak, pułk. Arwaniti, 
komisarz rządowy p. Nowakow­
ski. 

rciy , spojrzeć na te|dwie twarze, 
Słe.fl>rzekonać o prawdzi­

wego twierdzenia.^Pod-
Itfeklamy. że tylko zdrowe zę- W* 
>yi<noga być naprawdę piękne. 
tarowe zaś są zęby tylko wte­

dy, jeżeli sę starannie utrzymywane w czy-
MoSci. Ułatwia ło pasta Cofgate^ jeżeli 
I się jej używa codziennie. 
Pasta Colgate usuwa gruntownie wszelkie 
szkodliwe resztki pożywienia z najdrob­
niejszych nawet szczelin pomiędzy zę­
bami, a jednocześnie aromatyczny jej 
zapach sprawia, że <!|ddech jest świeży 

i czysty. 

/ 

Popierajcie L.O.P.P. 

ple to** 
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RIBBON DfNTAL CREftM 
WYMAWIAĆ: KOlGEtf 

PASTA DO Z Ę B Ó W 

Na marginesie strajku włókienniczego 

8 lat więzienia za działalność wywrotową 

We wczorajszym numerze za­
mieściliśmy nadesłaną nam wia­
domość o odmowie robotników 
fabryki włókienniczej Cytrona 
w Supraślu przyłączenia się do 
strajku włókienniczego. Infor­
mator nasz doniósł, że delegacja 

Wypuszczony na wolność po 
dwuletnim pobycie w więzieniu 
za działalność t wywrotową —* 
mieszkaniec m. Białegostoku, 

Prawo d o odznaki strzeleckiej 
w i n n o b y ć o d n a w i a n e 

Komenda P. W. w Białym­
stoku podaje do wiadomości 
posiadającym odznaki strzelec­
kie, że zawodnik, który uzyskał 
minimum, przepisane regulami-

CHciał skrzywdzić siostrę 
na ten raz udało mu się uniknąć wyroku skazującego 

ZAPISUJCIE SIĘ 
na członków Z.O.K.Z. 

Po śmierci rodziców mieszka­
niec m. Białegostoku, 30-letni 
Antoni Lulewicz sprzedał nie­
ruchomość, położoną przy ul. 
Koszykowej nr. 13, a stanowią­
cą wspólną własność jego oraz 
nieletniej jego siostry, Marji. 
Otrzymaną gotówkę zużył na 
pokrycie długów, zasiągniętych 
na budowę własnego już domu. 
Siostra skierowała do urzędu 
prokuratorskiego skargę prze­
ciw niemu, oskarżając go o 
oszustwo i przywłaszczenie jej 
udziału. 

PRZEPYCH i TAJNIKI 
H A R E M Ó W 

DZIŚ PREMJERA APOLLO POCZ.: 632,822,1012 

L 
JzlOOlnocy 

S E T K I K O B I E T 
W H A R E M A C H 
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Cudowne pieśni 

Ś P I E W ! 

s n n RH B snn Olśniewająca wystawa! 

T E M P O ! 

SAHARA WENECJA! BIAŁA 
DDflŁISKfl 

Na tle życia białych niewolnic za złotemi 
kratami haremów 

Don Jose Mojica 
Rywal Kiepury śpiewa arabskie i wenecjańskie piosenki 

= P O N A D T O 

NAJNOWSZY TYGODNIK DŹWIĘKOWY ,,F0XA' 

Sprawę rozpatrywał w tych 
dniach sąd okręgowy. Oskarżo­
ny tłómaczył się, że sprzedał 
dom, aby przygotować siostrze 
pieniądze na posag. I tu zaszła 
ciekawa okoliczność. Oto z punk­
tu widzenia prawnego nie było 
—w ramach obecnego aktu o-
skarżenia — cech przestępstwa. 
To też—choć wiele przemawia­
ło za złą wolą oskarżonego—sąd 
wydał wyrok uniewinniający. 
Równocześnie jednak przewod­
niczący trybunału, p. wicepre­
zes Giedroyć, po ojcowsku po­
radził Lulewiczowi, aby zaspo­
koił pretensje siostry, przyczem 
ze słów jego można było wy­
wnioskować, że jeśli Marja Lu­
lewicz skieruje przeciw bratu 
powtórnie skargę, ujętą we wła­
ściwych ramach, „troskliwemu" 
braciszkowi grożą przykre na­
stępstwa. 

T E N I S 
Sekcja tenisowa K.S. „Jagiel­

lon! a" rozpoczyna sezon dn. 25 
b. m. o godz. 11 przed poł. na 
kortach własnych w Zwierzyń­
cu. Odbędą się gry pokazowe. 

Sekcja liczy obecnie pół set­
ki członków. 

nem do tej odznaki, posiada 
prawo noszenia jej tylko w roku 
kalendarzowym, w którym ją 
zdobył i przez 5 miesięcy roku 
następnego. Do dnia 31 maja 
obowiązany jest posiadacz od­
znaki do stawania do zawo­
dów o Odznakę i uzyskania 
minimum, wymaganego regula­
minem dla posiadanego stopnia 
odznaki, w przeciwnym razie 
traci prawo noszenia jej i musi 
od początku ubiegać się o od­
znakę III. II i t. d. klasy. 

Strzelania o odznakę III i II 
ki. odbywają się codziennie na 
strzelnicy przy ul. Branickiego 
od godz. 17-tej do 19-tej. 

Legitymacje III klasy są do 
odebrania w komendzie P. W. 
—komenda grodzka Z. S. przy 
ul. Rynek Kościuszki Nr. 2 (róg 
Legionowej). 

• 
W ł a ś c i w y s p o s ó b 

oszczędzania 
Każda gospodyni stara się 

dziś w swem gospodarstwie 
przeprowadzić jaknajdalej idą­
ce oszczędności. Musi być jed­
nak przytem bardzo ostrożna, 
gdyż często tani towar okazuje 
się bardzo kosztownym w uży­
ciu. Do takich artykułów należy 
w pierwszym rzędzie mydło. 
Mydło tanie, lecz mało wydajne 
i posiadające niewłaściwe skład­
niki może wyrządzić wiele 
szkody. Przy kupnie należy żą­
dać jedynie mydła Jeleń Schicht, 
które wyrabiane z najlepszych 
surowców jest bardzo wydajne 
a przez to naprawdę tanie. 

x 

U R O D O N A L i 
Zwalcza 
reumatyzm 
podagrę 
piasek 
sklerozę 

czyści nerki 
oczyszcza 
wątrobę 
i stawy 
łasodzi 
i zwalcza 
otyłott 

we wszysłjtich aptekach i skł. apt. 
F r e d r y 4 * 

Do nabycia 
j*rzedstaw cielslwo W a r ^ 

Naftali Rabinowtcz, 'zabrał się 
z powrotem do roboty wywro­
towej i został sekretarzem ko­
mitetu miejskiego K. P. Z. B. w 
Białymstoku. Wkrótce znalezio­
no dowody jego przestępczej 
działalności. Oto w dniu 21 
marca ub. r., podczas rewizji w 
mieszkaniu Doby Woli, t. zw. 
techniczki komitetu młodzieży 
antypaństwowej natrafiono na 
odezwy, nawołujące do ogólne­
go strajku w Białymstoku, a pi­
sane ręką Rabinowicza. 

Dokonano rewizji w jego 
mieszkaniu, nie zdołano go jed­
nak aresztować, gdyż opuścił 
Białystok. Spotkano się z nim 
dopiero w listopadzie ub, r. 
przy rewizji w mieszkaniu Sury 
Pomeranc. Poszedł za kratę, a 
dn. 12 b.Ei. stanął przed sądem 
okręgowym, który skazał go na 
8 lat więzienia. 

Rewja w teatrze „f alace" 
Dziś o godz. 8 min. 30 wiecz. 

odbędzie się w teatrze „Palą­
ce" w dwu częściach i 16-tu 
obrazach przy udziale znanych 
w Białymstoku z wyświetla­
nych tu filmów Marji Bogda, 
Adama Brodzisza i Mieczysła­
wa Cybulskiego oraz artystów 
scen rewjowyeh warszawskich 
Hanki Runowieckiej i Kazimie­
rza Chrzanowskiego. Zespół ten 
występował przed kilku dniami 
w Grodnie, gdzie — jak słychać 
— był sympatycznie przyjmo­
wany. 

Kukiełki do nabycia 
Zarząd Koła Miłośników Hi-

storji, Literatury i Sztuki komu­
nikuje, że osoby życzące sobie 
nabyć kukiełki wystawiane w 
szopce,mogą się zwrócić do sekre 
tarza koła p. prof. Goławskiego 
(magistrat wydz. oświaty i kul­
tury). Cena kukiełki zł. 15. Pierw­
szeństwo zakupu mają osoby, 
których postacie przedstawiały 
kukiełki wystawiane w „Szop­
ce Białostockiej". 

Pamiętajmy o bezrobotnych 
KOBIECE CHOROBY 

i AKUSZERJA 
Poradnia dla ciężarnych 

P o r a d a 3 z ł . 
LECZNICA —Sienkiewicza 3, teł, 1-38 

W 

Dr. M. KacneJson 
Choroby weneryczno-skórne 
Pnyjmuje od flodr. 9—1-ej I od 4—7-e| 

' BIAŁYSTOK. 
Kilińskiego 8 Talałon, t-81. 

pracujących robotników tej fa. 
bryki oświadczyła w imieniu 
ogółu, iż nie widzą oni powo­
du, dla którego mieliby pracę 
porzucić, gdyż „cennik z rob 
1932 jest przez zarząd fabryki 
utrzymany i honorowany". 

Zdanie to, zgodne ze stanem 
faktycznym, mogłoby jednak dać 
podstawę do przypuszczeń, że 
fabryka Cytrona w Supraślu 
płaci swym robotnikom według 
cennika z 1932 r., o jaki walczą 
włókniarze białostoc. Tak nie jest, 

W sprawie tej z kół przemy­
słowców białostockich oświad­
czają, co następuje: 

„Prawdą jest, że firma Cy-
tron ściśle przestrzega cennika 
z roku 1932-go, lecz należy tu 
zwrócić opinji publicznej na 
pewien moment, który zmienia 
całkowicie pozornie jasną po­
stać rzeczy. Jak wiadomo, f 
roku 1932-gim wybuchł strajk 
w przemyśle włókienniczym « 
Białymstoku i Supraślu jedno­
cześnie. W trakcie pertraktacji 
prowadzonych wówczas w in­
spektoracie pracy, a zmierzają­
cych do zlikwidowania zatargu, 
firma Cytron, widząc, że ustęp­
liwość przemysłowców biało­
stockich jest jej nie na rękę.' 
nagle ku ogólnemu zdziwieniu 
sfer przemysłowych oświadczy­
ła, że występuje ze Zw, Prze­
mysłowców. Jednocześnie zaś 
firma Cytron, nie czując sięjd 
związaną z przemysłem biało* 
stockim, zawarła na własną rę­
kę ze swoimi robotnikami cen­
nik indywidualny, zawierający 
płace niższe od 30—40%, niż te. 
które przewiduje cennik zbio* 
rowy białostocki z roku 1932# 

„Ten stan rzeczy ilustrują?3' 
stępujące dane: według cenniK" 
firmy Cytron tkacz za 1000 rzu­
tów otrzymuje 20 gr„ zbiorowe* 
go biał. 30—32 gr., firmy c?[ 
ron węzlarka dziennie 3*'j 
zbiorowego biał. zł. 4 46. Ta» 
sama różnica płac istnieje * 
wszystkich działach, 

„A więc w 1932 r. ułoż°?° 
nie jeden cennik w prze*8?? 
włókienniczym, lecz dwa, a tfi' 
nowicie: jeden zbiorowy *, 
Białegostoku, drugi zaś inoT* 
dualny dla firmy Cytron, kg" 
to ostatni jest niższy o&Ss 
rowego białostockiego o 3« 
40°/©". 

Jak się dowiaduj emu -"\ce
fl( 

nik fabryki Cytrona bada]? fl 
becnie władze administracji , 
gólnej zdążające konsekweo 
do tego, ażeby w oałym °\, 
gu białostockim przemysłu* 
kienniczego obowiązywał . 
nik zbiorowy, uwzględniła 
warunki lokalne produkcji 
bryk prowincjonalnych. 

Dr. NeumarH 
Chankf ftiurfiiM, ifcfeii I *&*P^ 
PrMv|mu|e od godi . 10—12 Ł od 3 
Białystok, ul. Kilifiskiatfo 
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